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Nareszcie i Łódź doczekała się występu 
zagraniwnych piłkarzy. Byli nimi natu­
ralnie Czesi, którzy należą obeenio do 
nawago żelaznego repertuaru. Zobaczyliś­
my SlezKą Osirayę, a więc drużynę kló- 
ra pierwsza po wojnie przełamała lody 
i zawitała do Krakowa, gdzie pobiła Wi­
słą 4:2.

Kraków zdołał się wkrótce zrewanżo­
wać. bijąc reprezentację Morawskiej 
Ostrawy w stos. 2:0, Łodzi przyjdzie po­
czekać, na rewanż, tym bardz.ej, że mimo 
pięknej pogody i wcale pokaźnej frek­
wencji; szczególnie w drugim dniu or­
ganizatorowie nw unikną zdaje się defi­
cytu.

Deficytowo wypad! leż dorobek -por­
towy, jeśli przeliczymy go na bramki. 
W ciągu dwu dni\ straciliśmy ich 11:3, 
e ezego na ŁKS przypadło 2:7, a na ZZK 
1:4. Inna rzecz, gdy potraktujemy dwu­
dniowe lanie pod kątem dydaktycznym. 
O ile piłkarze łódzcy umieli natrzeć, po­
winni byli skorzystać z lekcji a to za­
równo w dziedzinie opanowania piłki 
jak i ciała.

Czesi operowali piłką miękko. Każde 
ich pcuanie było rue tylko celowe ale 
i łatwe do przejęcia. Uderzenia głową 
miały sens i kierunek. Byli dostatecznie 
szybcy, dostatecznie zwinni, umieli zmy­
lić przeciwnika nietylko piłką ale i nie- 
enaesnym ruchem ciała.

Mimo atutów tych, które odbijały ja­
skrawo na tle nieudolności naszych pił­
karzy, stwierdzić należy jednak, że Cze­
chom daleko było do specjalnej klasy. 
Przed wojną nie daliby sobie rady z 
przeciętną, naszą drużyną ligową, iym- 
bardziej, że poważne zastrzeżenia mamy 
gdy chodzi o styl gry. Był on stanowczo 
przestarzały i nie chcielibyśmy, by spot­
kał się z naśladownictwem. Wszystkie 
te podania w .łył, rozciąganie akcji na 
szerokość wypadały optycznie może nie 
źle, zawiodłyby jednak z kretesem przy 
przeciwniku energicznym, bojowym rów­
nio dobrze wyszkolonym technicznie.

Z graczy czeskich podobał nam się le­
wy łącznik Krizek, który w drugim dniu 
już znacznie gorzej wywiązywał sie z 
obowiązków kierownika ataku podobnie 
jak Bvouzkovi na prawym łączniku nie 
wyehodzjły w niedzielę nieproduktywne 
»resztą figliki. Wogóle w niedziela, gdy 
ZZK walczył, precyzja czeskich piłkarzy 
mocno ucierpiała i wyszło to, co wie­
dzieliśmy z góry,, że pokazowa gra opar­
ła, jest w znacznej mierze na... nieudolno- 

. ści partnerów.

sztuczki. Bramki dLi Czechów zdobyli le­
wy łąpźnik 4, środkowy 1 i prawoskrzy- 
dłcwy 2. i

Sędziował dobrze p. Sperling.

...KOLEJARZE 1:4.
Kolejarze przegrali wprawdzie również 
wysokim stosunku, jednak rola ich by

ła mniej kompromitująca. W pierwszej 
połowie umieli nawet zawiązać walką 
jak równy z równym, to też w okresie 
tym gra była otwarta i akcje zmienne. 
Wynik brzmią! 0:0.

Po przerwie okazało sie jednak, że 
zrodził się on kosztem nadmiernego wy­
siłku fizycznego, który nie mógł starczyć 
na pełnych 90 minut. Czesi gdy tylko 
poczuli pismo r.wsem zdwoili starania 
i w krótkim czasie zdobyli _• cztery bram­
ki przez obu łączników, rzut karny wy­
zyskany przez lewego łącznika przyniósł 
lrzecią a udany strza! prawoskrzydłowe- 
go czwartą bramkę, na którą łodzianie 
odpowiedzieli trafnym strzałem ' Millera 
po rzucie z Togu.

W drużynie Kolejarzy zasłużył na wy­
różnienie bramkarz Depczyński, do cza­
su nieźle spisywali się obrońcy i oonwe. 
Atak miał nawet niezłe- zagrania, ale cał­
kowicie zawodził strzałowo.

ZZK wyruszył składzie: Dep-
czyński, Mikołajczyk, Kudelski Korpo- 
rowicz, Kowalski, Jóźwik, Rzemig«!#. Mil­
ler, Lewandowski, Koczewski, Plebańczyk.

Czesi grali: Viohr, Foldyna, Marincak, 
Rsdinec, Vidlicki, Szayer, Blaszczyński, 
Pscolka Krizak, Bvouzak .Horak. W sobotę 
widzieliśmy jeszcze Recka i Cervenego.

Sędziował dobrze p. Kowalski. Widzów 
ok. £000.

O WEJŚCIE DÓ WARSZAWSKIEJ 
KLASY A. • '

W.O.Z.I^N. wyznaczył dwukrotne za­
wody eliminacyjne o miejsce w kl. A 
między RKS Marymont i WKS. Pancerni, 
dnia 28 tom. w Nowym Dworze i dnia 
4. 11. w Warszawie.

PETEREK POWRÓCIŁ
Znany środkowy, napastnik KS Ruchu 

w Hajdukach, Peterek, powrócił z niewoli 
amerykańskiej. O ile po weryfikacji przez 
Śląską Radę Sportową będzie on upoważ­
niony do dalszej gry, zasili szeregi Ruchu.

Ke Slaskn
KATOWICE, 21. 10. Tel. wł. Rozgrywki o 

mistrzostwo śląskiej klasy A przyniosły dzi­
siaj szereg niespodzianek. Poza tym kilka spot 
kań zakończyło się niemiłymi incydentami, 
które znajdą epilog’ przed wyższymi władza­
mi. Doszło do bójek między graczami i wi­
dzami. M. in. przykrą niespodziankę sprawił 
reprezentacyjny gracz Matyas (Polonia—By­
tom), który uderzył w czasie spotkania o mi­
strzostwo Laseckiego z Ruchu.

Grupa I Ruch — Polonia (Byt.) 1:0. Mecz 
został przerwany w 30-ej min. po przerwie. 
Śląsk (Świętochowice) —; RKS (Oświęcim) 
4:1; Kopalnia Rymer — Naprzód (Janów) 
7:2; Ligoczanka — „Siemianowiczanka 3:1; 
Kostuchna — Polonia (Piekary) 2:6. Po dru­
giej niedzieli w I-ej grupie prowadzi Polonia 
(Piekary) przed Ruchem i bytomską Polonią.

W grupie Ii-ej: Naprzód (Lipiny), które 
obchodzą 25-lecie, uległy na własnym boisku 
kopalni Emma 1:5. Koszarawa (Żywiec) — 
Pogoń (Katowice) 2:0. AKS (Chorzów) — 
Łagiewniki 3:3; Wyzwolenie (Michałkowice 
— ZZK (Katowice) 1:3; Baildon — Wojsk. 
MKS. 0:2. W drugiej grupie prowadzą: Ko­
palnia Emma, Woj. MKS i AKS.

TURNIEJ MIAST W ZAGŁĘBIU
KATOWICE, 21. 10. (Tel. wł.). Turniej 

miast o mistrzostwo Zagłębia wygrał Będzin 
bijąc Sosnowiec 5:4 i,Czeladź 2:1.

W Sosnowcu grał Słota, który razem z 
Włodarzeni wyruszył ze strefy amerykań­
skiej do ojczyzny.

10. 000 widzów, na stadionie W.P

Z ŁKS-em 7:2
ŁKS, który wystąpił w składzie: Sty­

czyński, (Frymarkiawicz), Wodnicki, Gro­
chowski, Krawczyk, Pegza, Osiecki, Bi- 
lariusz, Klimczak (Laube), Królewiecki 
(Król) Włodarczyk, Stolarski, przedsta­

wiał się, kompromitująco słabo. Zawodni­
cy nie umieli sobie radzić ze zwinnymi 
Czechami i gra .przybrała szybko charak­
ter jednostronnego treningu. Ilość bra­
mek nie gra roli. Mogło ich zebrać się 
jeszcze więcej, gdyby Czesi grali przez 
cały czas na serio. Przekonawszy się jed­
nak, że „czerwoni" nie dotrzymują kro­
ku, często zdobywali się na pokazowe

WARSZAWA, tel. wł. 21. 10.
WARSZAWA: Borut, Gierwatowski, Szcze : 

paniak, Malaczewski, Brzozowski, Kopeć : 
(wszyscy z Polonii), Mordarski, Cyganik (Le- ; 
gia), Borowiecki (Marymont), Górski (Le­
gia), Olszewski (Marymont). Po przerwie i 
Cyganika zastąpił Odrowąż.

POZNAŃ: Skromny (KKS), Wajs (War- : 
ta), Twardowski (Admira), Groński, Danie­
lak (Warta), Skowroński (KKS), Giendera, : 
Kazimierski, Smulski, Białas (Warta), Polka : 
(KKS).

Sędziował p. Nowakowski.
Widzów około 10.000.
Reprezentacja stolicy, która na wiosnę wy­

kazała doskonałą formę i szczyciła się rewe- : 
lacyjnymi wynikami, w chwili obecnej jest 
bez formy. Zawodnicy są widocznie przemę- : 
czeni wielką ilością rozgrywek. Siłami ich i 
szafowano bez umiaru, kazano im rozgrywać : 
po trzy mocze w ciągu ośmiu dni i to bez u- : 
przedniego przygotowania na treningach, po ' 
wieloletniej przerwie. Poznań wolniej się roz- ' 
kręcał i dopiero teraz doszedł do formy, stąd 
też ostatnio osiąga sukcesy.

Drużyna Warszawy zawiodła przede wszy­
stkim w linii ataku. Napadowi stołecznemu 
brakowało siły przebojowej. Piłkę tracił zbyt 
szybko, walczył o tnią miękko, zwłaszcza na 
polu karnym, a na strzał decydował się rząd-| ■ 
ko, mało też wypracowywał sobie pozycji do 
strzału. Pomoc mogła zadówolnić ■ tylko do

o

Kraków, 21.10. (ul. uł.).
Craeevia: Hymczak, Gędłek, Glima, Ja­

błoński I, Parpan, Jabłoński II. Bartyzel. 
Rczankowski II, Rozankowski I. Major, Bo- 
eula. Po przerwie miejsce Majora zajmuje 
rctrosi (węgierski Polak), a na 20 m. przed 
końcem Pawlik wchodzi-na miejsce Barty- 
zela.

Wisła: Jurowicz. Filek I. Filek II, Wa­
piennik, Legutko. Waśka, Gerdzel. Cholewa, 
Koehut, Gracz, Wandas. Po przerwie Cho­
lewa jest zastąpiony przez Artura, a na 25 
min. przed końcem na miejsce kontuzjowa­
nego Kochuta wchodzi znowu Cholewa.

Mecz na ogół na słabym poziomie. Wynik 
należy uważać za słuszny. W Craccwii wy­
stąpili nowo pozyskani gracze Rozankowscy 
z drużyny Dalin i Major z Wieliczanki oraz 
Petrosi. Craeoyia będzie miała z nich pocie- 
ehę po oszlifowaniu talentów. Najlepszym 
na boisku był Jabłoński I i Filek II. Brat 
jegfo Filek I nie wiele mu ustępował.

Craeovia zdobywa prowadzenie w 23 mm. 
эе strzału Rozankowskiego I. Był to pierwszy 
strzał oddany na'bramkę Jurowicza, który 
jednak rnusiał puścić reprezentacyjny bram­
karz. Wyrównanie dla Wisły zdobył w 44 
min. Wandas. Wynik dnia ustalił ha 2 mi­
nuty wrw.d końcem Cholewa, strzelając bram 
kę z padania Gędłka. Mecz sędziował wzoro­
we mgr. Skowroński. Widzów około 15 tys.

W meczu o mistrzostwo grupy Craeov'a 
pokonał* silną drużynę Barka 3:1 (3:01. 
F&troei, po rozegraniu tego spotkania, udał 
się na stadion miejski, by zasilić drużyn?

swoją, która rozegrywała mecz z Wiełą o he­
gemonię w pilkarstwie polskim. CH.)

ŻYRARDOWIANKA—MOKOTÓW, 2:2 (0:1) 
Wynik remisowy krzywdzi drużynę Moko­

towa,'która do przerwy niemal nie dopuszcza­
ła gości do głosu. W Żyrardowiance wyróżnił 
się bramkarz, a u gospodarzy prawy obroń­
ca, .którego gra była jednak zbyt ostra, (p)

SPOŁEM — LEGIA 4:4
Legia wystąpiła bez trzech graczy, wzię­

tych do reprezentacji, mimo to wynik dla Epo­
sem zaszczytny.

0 MISTRZOSTWO P0D0KR. MAZOWIECKIEGO
Płońsk, 21. 10. (tel. wŁ). W rozgrywkach o 

mistrzostw# podokręgu mazewieekieąo drużyna 
ZWM Wolność pokonała dzisiaj WKS Płock 
8:0 (3:0). Wszystkie 3 bramki zdobył Ostrow­
ski. Sędziował dobrze p. Goślicki. Widzów ok. 
3 ООО. '

WŚRÓD harcerzy warszawskiej 
„SKRY"

Warszawska Skra nie ognafiicza swej 
działalności do aportu zaw-odniczogo. 
Chce również opiekować się niazrzeazoną 
młodzieżą robotniczą i pracowniczą na 
płaszczyźnie akcji P.Z.H. Idąc tym szla­
kiem zorganizowała dwie pełne drużyny 
harcerskie i dala im ekwipunek.

W niedzielę harcerze urządzili „Ogni­
sko" i rozbili namioty na sali OMTUR. 
gdyż deszcz zegnał ich z pola. Im. s.)

przerwy. Później opadła na siłach i wtedy 
zarysowała się przewaga gości. Między po­
mocą a linią obrony Warszawy wytworzyła 
się luka, w której swobodnie buszował atak 
Poznania i bez trudności ustawiał sobie piłki 
do strzału. Kilka błędów • obrońców, którzy 
nie licząc się z dalekimi strzałami gości, co­
fali się ped swoją bramkę w obawie podań na 
przębój, sprawiło, iż goście niespodziewanie 
zdobyli dwa gole z dalekich strzałów, co zde­
prymowało graczy stolicy i zadecydowało o 
wyniku. Najrówniej z drużyny stołecznej gra­
li Gierwatowski i Mordarski, a do przerwy 
dobre momenty mieli Borowiecki i Olszewski.

Drużyna Poznania przedstawiała się impo­
nująco. Pod względem fizycznym jest w do­
brej kondycji, jednak umiejętnością piłkar­
ską nie zachwyciła, to też dopóki nie posypa­
ły się bramki, mecz był dość nudny. „Kiksy“ 
i „pudła“ nie były rzadkością. W suipie jed­
nak dzięki pracowitości i ambicji wzięła górę 
w drugiej połowie nad zmęczoną Warszawą, 
oddała więcej strzałów na bramkę niż jej 
przeciwnik, przeto zwycięstwo Poznania na­
leży uważać za zasłużone.

Z graczy Poznania najwięcej podobali się 
Wajs, Kazimierski i Giendera.

Początkowo zanosiło się na zwycięstwo I skromnym.
Warszawy. Pomoc warszawska stopowała kaz| _ Trzecia bramka padła ze spalonego — 

| da akcję przeciwnika, co me było wielką sztu- gzezenaniak — według mnie spra-
l. -a, wymagało jednak wytrzymałości biego- | wiedl;wszy by5by remisowy.
wej. Żaden z napastników nie dochodził do |___________________________
strzału, co nie wpływało dodatnio na piękno...........................
meczu. Drużyna Warszawy zdobyła przewagę 
w polu, jednak nie potrafiła z tego ukuć ka-; ______ —.......... -
pitału bramek. Dwa. niespodziewane strzały I du posiedzenie PZLA odbyło się 
Borowieckiego w 30 m. dały przedsmak tego, " 
czym mógłby być mecz, przy lepszej dyspozy­
cji ataku warszawskiego. Zemo.cjonowały na 
chwilą publiczność i potem znów zapanowała 
nuda, to też gol Mordarskiego z dalekiego 
strzału przyjęto jake miłą niespodziankę.

Drużyna poznańska po przerwie była nie 
do poznania. Nabrała werwy i animuszu, roz­
biegała się po boisku i choć w, dalszym , ciągu 
grała bezpla.nowo, dzięki chodzeniu za piłką 
zaczęła stwarzać pozycję do strzału. W 12-ej
m. Kazimierski.'wykorzystując błąd taktycz­
ny obrońców,' rej terujących przed nim na po­
le karne, ustawia sobie spokojnie piłkę do strza 
łit i posyła x róg bramki. Warszawiacy jesz­
cze nie zakończyli między sobą niemiłych roz­
mów na ten temat, gdy Giendera z podobnej 
pozycji strzelił drugą-bramki Anemiczne ri­
posty Warszawy stonuje pewnie Wajs. Piłka 
znajduje się na linii obrońców i prawoskrzy- 
dłowy Poznania zdobywa trzeciego gola. Se-

rię sukcesów Poznania przerywa dopiero Mor­
darski zdobywając wspólnie ze Skromnym 
gola po kornerze (nie udane piąstkowanie). — 
Ostatniego gola zdobywa Kazimierski pięk­
nym strzałem w róg.

Sędzia Nowakowski nie miał dobrego dnia. 
DR. ST. MIELECH.

OPINIE O MECZU
Kierownik drużyny poznańskiej Skrzyp­

czak: — Zachwycony jestem przyjęciem War­
szawy i serdecznością stołecznej publiczności 
i zarządu PCK. Uważam syynik za zbyt wyso­
ki, gospodarze grali miejscami za ostro. Po­
moc Warszawy po przerwie „spuchła“. Skrom 
ny i Giendera przyczynili się do sukcesu.

— W Poznaniu gramy zawsze lepiej—mó­
wi Giendera w chwili obecnej mamy w 
drużynie samych młodych graczy. W jedenast­
ce warszawskiej podobał mi się Gierwatow- 
ski. U nas zawiodły skrzydła,' szczególnie 
Polka. ,

— To był najsłabszy 'mecz naszej drużyny 
— mówi prezes Romanowski — poprostu 
chłopcy grali źle. Przeziębiony Cyganik nie 
mógł grać w drugiej połowie. Nie zawiedli 
Gierwatowski, Mordarski i częściowo Górski, 
który odniósł kontuzję przy zderzeniu ze

FF MALMCf NA SLĄSKU
Mistrz Szwecji FF Malmó, drużyna, w 

której gra pięciu reprezentantów Szwecji, 
gościć będzie na Śląsku. Jak już donie­
śliśmy FF Malmó zakontraktowana zo­
stała aa cztery występy w Czechosłowa­
cji, gdzie rozegra spotkania ze Slavią, 
Spartą, rep. Pragi i Morawską Ostrawą. 
W drodze powrotnej mają Szwedzi wstą­
pić aa Śląsk, gdzie rozegrają jeden mecz 
z rep. Śląska. Spotkanie to dojdzie do 
skutku w terminie około 20 listopada.

(zmj

PZLĄ OBRADUJE
WARSZAWA, 21. 10. Tel. wł. Drugie z rzę- 

’. w. niedzielę. 
Omawiano spfawę zainicjowania organizacji 
związków okręgowych lekkoatletycznych, na 
terenach nowoprzyłączonycli, a przede wszyst­
kim w Gdańsku, Wrocławiu, Koszalinie, Ol­
sztynie. Dla nawiązania współpracy w dzie­
dzinie lekkoatletyki w armii wyznaczono de­
legację w składzie: prezes Foryś, dr. Miller 
i Boski, która złoży wizytę gen. Spychalskie­
mu. Ta sama delegacja uda się również do 
prezydenta Tołwińskiego celem omówienia po­
trzeb inwestycyjnych przy odbudowie miasta. 
Stałe zebrania zarzadu wyznaczono na ponie­
działki w lokalu OM TUR. (ms)

POŻYTECZNA TABELA W.O.Z.L.A.
Zarząd W.O.Z.L.A. opracował i wydał 

drukiem tabelę tegorocznych wyników, 
uzyskanych przez poszczególnych lekko­
atletów warszawsk:ch, z podaniem ..daty 
startu i zajętego miejsca w danych zawo­
dach. Kluby mogą nabywać tabele w ce­
nie 20 zł za egzemplarz. Dochód przezna­
czony jest na fuńdusz W.O.Z.L.A.. (m.s.)

WARSZAWA (Tel. wł.). Na zamknięcie 
sezonu lekkoatletycznego odbył się w sto­
licy bieg na przełaj WOŻLA na dystan­
sie 3.70Ó m (trasa prowadziła przez park 
im. Paderewskiego). Mimo pięknej pogo­
dy na starcie stanęło zaledwie 17 zawod­
ników.

Zwyciężył Czajkowski (Syrena) w cża- 
się 8,40, przed Głuszczełn (Bos) i Marci­
niakiem (Społem).

Na zawodach obecny -był cały zarząd 
WOZLA.-
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Moyswrz - ho^er .
Jkh WęĘsws&i KŚe 2$’e

Z Gdyni nadeszła smutna wiadomość. Oto 
co piszę w „Gazecie Morskiej", kpt. mar. E. 
Gąsiorowski:

„Stoimy u trumny pięściarza polskiego — 
mata Jana Węgrowskiego i trudno uwierzyć 
że ten olbrzym wagi 104 kg nie żyje. A jed­
nak nieubłagana śmierć zabrała go z na­
szych szeregów, gdy chciał wznowić tre­
ningi".

Węgrowski był początkowo członkiem • 
WKS Legii w Warszawie, gdzie znalazł się 
pod troskliwą opieką kpt. Tymińskiego — 
wielkiego przyjaciela pięściarstwa. W dal­
szych latach swej kariery sportowej bronił 
jak<ymarynarz barw klubu „Flota".

Kariera marynarza — boksera rozpoczę­
ła się od spotkania z Chomą, z którym wal­
czył w 1935 r. w Dworcu Morskim w Gdyni. 
Mecz ten zakończył się remisem. .Tako najlep­
sze mecze to finałowa walka o mistrzostwa 
Pnmotza w 1937 r. w Bydgośzczy, w której 
to pokonał Chomę.

Wkrótce Węgrowski zostaje zaliczony do 
zawodników reprezentacyjnych. Zostaje 'wyz­
naczony na mecz z Włochami w Warszawie. 
Spotyka się z Lazzarim i niestety przegry­
wa, ąle dodać należy, że ten sam Lazzari zno­
kautował Piłata na meczu Polska — Włochy 
na Lido. Marynarz walczy również z Belgiem 
Tłahbem, którego zwycięża.

Węgrowski należał do kategorii pięścia­
rzy, którzy zawsze po dżentelmeńsku zacho­
wywali się na ringu.

Cześć Jego pamięci! (g).

rakiety polskie
kkwviîk’-ïis prezes PZT

Prezes PZT Aleksander Olchowicz,] 
wielok.oiny kapitan związkowy, je-i 
den z najlepszych znawców ienisu | 
polskiego, nadesłał nam klasyfikacją 
zawodników i zawodniczek. Zazna­
czamy, iż jest to lisia ułożona przez 
prezesa - naloniiasł lista oficjalna 
zaakceptowana przez Komisją Spor­
tową PZT ukaże sią w najbliższych 
dniach.

Komentarze do listy są pióra pre­
zesa Olchowicza.

Tegoroczną listę jest bardzo trudno uło­
żyć ze względu na małą ilość spoikań w 
kraju, no i całkowity brak rozgrywek mię­
dzynarodowych, poza meczami z Czechami 
w Krakowie oraz w Morawskiej Ostrawie 
i turnieju w Pradze.

Listę najlepszych tenisistów na rok 1945 
ułożyłbym jak następuje, biorąc pod uwa­
gę rozegrane mistrzostwa Polski:

1. Hebda
2 i 3 ex aequo Bratek i SJtonecki
4. Kończak
5 OJetnisuryn
6. Herbst
7. Horain
8. Adamczyk

Rozmawiamy z P.Z.B. 

o meczach z Czechosłowacją 
i SzwecJu

POZNAŃ 20.10. teł. wł. — Mecz Polska — 
Czechosłowacja został odłożony na dzień 4 li­
stopada — mówi nam przez telefon członek 
zarządu PZB p. Bielewicz.

— Może to i lepiej, gdyż zdołamy się sta­
ranniej do meczu przyszykować, zarówno pod 
względem sportowym jak i organizacyjnym.

— Hala „Afa“. która została przydzielona 
fabryce Cegielskiego, jest już zwolniona przez 
wojsko 1 będziemy mieli dosyć czasu aby Ją 
odpowiednio przygotować do tak wielkiego 
meczu.

— Przekonaliśmy sic. że zainteresowanie 
tym pierwszym spotkaniem międzypaństwo­
wym jest olbrzymie. Do PZB nadeszły setki 
telegramów z całego kraju z prośbą o rezer­
wowanie miejsc. Tak wiec, wszystko za tym 
przemawia, że mecz w późniejszym terminie 
wypadnle na właściwym poziomie.

By nie mieć wątpliwości, że nasza ósemka 
będzie najlepsza, na jaką nas w tej chwili stać, 
kapitan związkowy wyznaczył Jeszcze dwie 
eliminacje, a mianowicie: w wadze muszej 
Czarnecki (Łódź) — Górecki (Ś166k), oraz Pe- 
Ia (Poznań) — Zalewski (Bydgoszcz). Walki 
te odbędą sie w ramach spotkania Warta — 
HCP w dniu 28.10. w Poznaniu.'

— A Jakie są dalsze plany PZB?
— Czytałem w „Przeglądzie Sportowym“ 

wywiad z dyr. Brodatym ze Sztokholmu i dla 
tego zapytuje, czy za jego pośrednictwem 
moglibyśmy zaprosić szwedzka drużynę bo­
kserską do Polski na mecz międzypaństwowy. 
Najchętniej widzielibyśmy naszych przyjaciół 
skandynawskich w dniu 2 grudnia w Pozna­
niu. Drugi mecz Sztokholm — Łódź, można by 
zórganizować w dniu 5-ego w Łodzi.

— Ponieważ pięściarstwo polskie łącza tra­
dycyjne więzy przyjaźni ze Szwecją, mamy 
nadzieję, że Szwedzi zaakceptują wyprawę 
do Polski, na dogodnych dla nas warunkach, 
i będą chcieli 'V ten sposób przyjść nam z po-

indywidualne mistrzostwa Czechosłowacji i 
być może, że Czesi będą chcieli dopiero po tej 
próbie wyłonić reprezentacyjna ósemkę.

Nadto czesi podkreślają, że mecz odbędzie 
się pod firmą Polska — Czechy, a nie Cze­
chosłowacja. Nie iost to zresztą ważne, bo 
wiadomo, że w Słowacji pięściarstwo nigdy 
nie było popularne i z tamtych nie rekrutowali 
sie najlepsi pięściarze Republiki.

I Jeszcze jedno. Czesi odwołali drugi mecz, 
który się miał odbyć pod mianem Praga — 
Śląsk i przyjada do Polski tylko na jedno spo­
tkanie międzypaństwowe (g.)

9. Łabttzek
10. Kurman
11, 12 i 13 ex aequo Baran, BełdowsJu i

i Olszowski
I ?4, 15 i 15 ex aequo Komełuk, Piątek i 
Slrcnhsl.

Poza tymi jest jeszcze kilku graczy, któ­
rzy są nieco tylko gorsi od ostatnich

• Hebdą umieściłem na pierwszym miej­
scu, gdyż porażka jego z Bratkiem w wa­
runkach, w jakich się to spotkanie odbyło 
nie może być poważnie brana pod uwagę.

Jeżeli porównać sklasyfikowanych po- 
wyżei graczy z graczami, którzy w obec­
nej chwili znajdują się poza granicami kra 
ju ,sądząc o ich formie z czasów okupacji, 
to poza jedynym Hebdą, Tłpczyński Igna­
cy góruie nad innymi conajmniej o kla­
sę, Spychała i Ksnw. Tłoczyński słaliby na 
liście zaraz za Hebdą na drugim i trzecim 
miejscu przed Bratkiem i ^koneckim. Je­
żeli chodzi o poważne spotkania między­
narodowe obecnie, to poza Hebdą natural­
nie, najniebezpieczniejszym dla zagranicz­
nych przeciwników byłby niewątpliwie 
Kończak - dzięki swojej technice i regu­
larności.

Odnośnie gry podwójnej, to po stracie 
największego naszego talentu nieodżało­
wanego kolegi Jurka Gotschnlka, który 
wraz z Mław. Tloczyńskim w deblu mogli 
dojść do naprawdę wielkiej klasy, w obec­
nej chwili poza mistrzem Hebdą dobrze 
sie zapowiadają: Herbst, Skonecki, Kurman 
i Bełdowski.

Z młodszych graczy sklasyfikowanych, 
największą przyszłość niewątpliwie rokuję 
b. utalentowanemu Skoneckiemu, posiada­
jącemu wielką ambicję sportowa, oraz Olej 
niszynowi, który ma bardzo, ładne udoje­
nie i dużo spokoju i opanowania na kor-

Listę pań w obecnym sezonie ograniczyć 
muszę do liczby 5-ciu, a więc: I-sze miej­
sce bezkonkurencyinie zajmuje Jadwiga 
Jędrzejowska. o której fo-mie trudno coś 
powiedzieć. odvż spotkania jej. w czasie 
mistrzostw Polski z krajowymi przeciwnicz­
kami nie mogą być wykładnikiem iej wiel 
kiego talentu. Podkreślić mogę jedynie u 
naszej mistrzyni znaczną poprawę serwisu 
oraz regularniejszą piłkę.

Drugie miejsce zupełnie zasłużenie nale-

ży się Zosi Jędrzejowskiej, która technicz­
nie góruje nad pozostałymi przeciwniczka- 
mlfrzecią będzie Rudowska. posiadająca 
doskonały forhend, baekhend niestety na­
dal u niej szwankuje. .

Czwarte miejsce zdobyła sobie słusznie 
zdaniem moim Szeraucówna, która od cza­
sów przedwojennych zrobiła znaczne po­
stępy i dziś już będzie zawsze b. niebez­
pieczna zarówno dla Zosi Jędrzejowskiej 
jak i Rudowskiej.

Wreszcie piąte miejsce należy sią Jaśko- 
wiakównie, której brak jest regularności, 
natomiast stylem gry przewyższa wymie­
nione przed nią na liście tenisijiki (natu­
ralnie poza, Jadzią).

Aleksander Olchowicz.

Komisja weryfikacyjna przy ŚJpskiej Rodzie Sportowej

Dodanty ze swej strony, że dołożymy wszel­
kich starań, aby bobrze wywiązać się z po­
średnictwa.

Powracając jeszcze do odbytej rozmowy te­
lefonicznej, chcielibyśmy zaznaczyć, że nie 
jesteśmy zwolennikami projektów PZB odno­
śnie organizowania dwu walk eliminacyjni Ch. 
Jak już wielokrotnie zaznaczaliśmy, podobne 
próby szarpia nerwy zawodników, obniżając 
ich formę, nadto bokserzy narażeni są na kon­
tuzje. Już praktyka wielokrotnie wykazała 
ciemną stronę walk e!iminaci 5nych.Exeniplum: 

’ mecz Sobkowiak — Rotholć na kilka dni przed 
turniejem olimpijskim w Berlinie.

Dziś poziom czołowych naszych bokserów 
jest na tyle wyrównany, że supremacja tego 
czy innego zawodnika zależy raczej od tzw. 
dobrego dnia. Przy wyborze do reprezentacji 
należałoby raczej brać pod uwagę rutynę za­
wodnika. K.G.

KATOWICE 20.10 .Tel. wł. Rozmawialiśmy 
z prezesem Śl. Okr. Zw. Boks. Sadłowękim, 
który zna dobrze kulisy meczu Polska — Cze­
chosłowacja. Jak wynika ze słów działaczy 
śła.skich odłożenie meczu stoi w związku z 
nieporozumieniem czeskich władz pięściar­
skich. Jedn:-im słowem, o ile możemy się zo­
rientować ze szczupłych informacji, w Pradze 
istnieją dwa związki, które rywalizują o wła­
dzę. (O sprawie tej pisaliśmy już w dodatku 
„Przeglądu Sportowego“).

W każdym razie nowy termin podany przez 
Czechów na dzień 4 listopada nie Jest jeszcze 
tak pewny, bo 11 list, odbędą się w Pradze

W ub. tygodniu Śląska Rada Sportowa, bę­
dąca jednostka nadrzędna w sporcie na Śląs­
ku, powzięła decyzje stworzenia komisii we­
ryfikacyjnej. Zadaniem komisji tej będzie prze 
prowadzenie badań wszystkich, zawodników, 
organizatorów i sędziów sportowych, którzy 
podczas okupacji brali czynny udział w ż: ciu 
sportowym niemieckim, reprezentowali pań­
stwo niemieckie, czy też brali udział w orga­
nizacji sportu na tych terenach.

Weryfikacji tej będą musieli sie poddać 
wszyscy wymienieni, bez względu na grupę 
narodowościową. Każdy wypadek rozpatr> 
wany będzie indywidualnie i rygorystycznie. 
Zawodnicy i działacze podlegający tej uchwa­
le zobowiązani są pod rygorem dożywotniej 
di «kwalifikacji oraz kar nałożonych na dany 
klub złożyć odpowiedni wniosek do komisji 
weryfikacyjnej, utworzonej przy ŚL Radzie 
Sportowej za pośrednictwem macierzystego 
klubu. Komisja weryfikacyjna zacznie rozpa­
trywać wnioski od 1.11.45.

Rozprawy przeprowadzone beda w obecno­
ści oskarżyciela publ. oskarżonego i obrońcy 
Jawnie. Komisja składa sie z S członków, z 
których 3 ma głos decydujący. Jako jedna 
z pierwszych spraw odbędzie sie weryfikacja 
Dytki, oraz szermierzy Sobika i Zaczyka, (zm)

KRONIKA RINGOWA
Śląsk—Łódź, mecz bokserski został 

ostatecznie zakontraktowany i odbędzie 
się w dniu 11 listopada w Katowicach.

ŁKS—Mogilno, mecz bokserski, od­
będzie się w dniu 4 listopada w Łodzi, 
ŁKS wystawi skład nieco słabszy, aby 
wyrównać siły. W ósemce Mogilna wal­
czy w kategorii muszej Kiljan, przedsta­
wiciel okręgu poznańskiego.

ŁKS—Warta, spotkanie rewanżowe od­
będzie się 28 listopada W Łodzi.

Sala w świetlicy Geyera w Łodzi jest 
w tej chwili remontowana. Z chwilą ukoń­
czenia odpowiednich robót, w 6ali tej ’ 
sekcja bokserska Geyera będzie organi­
zowała spotkania pięściarskie, (g)

ŁKS I — HKS, rewanżowy mecz bokserski 
odbędzie się w dniu 28. 10. br. w Bydgoszczy. 
Pierwsze spotkanie w Lodzi zakończyło się wy­
nikiem remisowym 8:8.

Marcinkowski, bokser ŁKS-u, otrzymał przy, 
dział służbowy do Szczecina.

Śląsk—Pomorze mecz bokserski projektowa­
ny na dzień 4 listopada w Katowicach.

ŚLĄZACY DO SZWEDÓW
KATOWICE, 21. 10. (Tel. wł.). śląski O- 

kręgowy Zw. Bokserski zwrócił się do Szwe­
cji o przysłanie drużyny bokserskiej, celem 
urządzenia tournee po Polsce (?) z tym, że 
Śląsk gotów jest zrewanżować się i pojechać 
W przyszłym roku do Szwecji.

ELIMINACJA BOKSERSKA 
W KATOWICACH

KATOWICE, 21. 10. (Tel. wł.). 28 bm. od­
będzie się w Katowicach spotkanie eliminacyj 
ne przed meczem z Czechami pomiędzy Gó­
reckim ze Śląska i Czarneckim z Łodzi w wa­
dze muszej,

Uchwałę Śląskiej Rady Sportowej powitać 
należy z pełnym zadowoleniem. Położy ona 
kres niesamowitemu stanowi, w którym po 
boiskach polskich uwijali sie masowo ludzie 
niejednokrotnie nie tak dawno jeszcze pano- Sędzia bokserski Zaplatka, został przez 
szący, sie w koszulkach ze znienawidzon:>ai I SL Oks. Zw. Bokserski dokooptowany do za- 
embletnatami hitlerowskimi. 'rządu jako gospodarz. P. S.

Półtorak wygrywa w Krakowie

POLSKIE POZDROWIENIE SPORTOWE 
KWESTIONOWANE NA ZAOLZIE 

Wychodzący w Cieszynie „Głos Ludu", 
donosi, że wszystkie polskie kluby na Zaol­
ziu zwróciły się do CSF w Pradze z prośbą 
o wyjaśnienie sprawy pozdrowienia sporto­
wego oraz zezwolenia nai ponowne używanie 
polskiego pozdrowienia „Sportowi Cześć". Po 
zdrowienie to zostało zniesione uchwałą, Cie­
szyńskiej Żupy footbalowej w Orłowej.

Jeśli drużyna polska używa tego pozdro­
wienia, to określane to jest, jako działalność 
wywrotowa i klub taki karany jest dyskwali­
fikacją i odebraniem pieczątki klubowej.

Nie wątpimy, że Centralne władze sporto­
wi w Pradze pouczą ograniczonych „patrio­
tów" z Żupy w Orłowej, iż tego rodzaju za­
kazy urągają nietylko podstawowym pojęciom 
sportowym, ale najprymitywniejszym, zasa­
dom demokracji, do której — o ile nam wia­
domo — naród czeski i państwo Czesko-slo- 
wackie przyznaję się bez zastrzeżeń. ,V7 imię 
dobrych stosunków i polsko - czeskiego poro­
zumienia sportowego domagamy się natych­
miastowego zniesienia zadrażniających niepo­
trzebnie szykan.

KRAKÔW, 21. 10. (tel. w!.). Bieg na- 
przełaj im ś. p. Janusza Kusocińskiego 
rozegrany na trasie 5000 m o puchar wy­
dawnictwa „Czytelnika" -■ „Dziennika 
Polskiego" wygrał Półtorak (Zjedn. Łódź) 
Ęrzed Urbanem (Cracovia).

Start i meta na stadionie miejskim, 
trasa prowadziła wokół błoni krakowskich.

Półtorak wygrał na finiszu, odrywa­
jąc się od Urbana. Czas zwycięscy 16.49,9 
2) Urban (Wisła) 16,54,1. 3) Jastrzębski
(Cracovia) 17,15.3, 4) Nowak (Geyer Łódź) 
17.49,3, 5) Niemczyk (HKS Kraków) 17.50, 
7) Więcek 17.51.

Bieg juniorów na trasie 3000 m. wy­
grał Wideł (Cracovia) 10,26,6 przed Laską 
z -Gracovn 10,31,1 3) Stawicki HKS.

Startowało 25 zawodników.
Puchary wręczył zwycięscom dyr. Pa­

czyński. /

18-CIOBÓJ O MISTRZOSTWO KRAKOWA
W dziesięcioboju o mistrzostwo Kra­

kowa zwyciężył Skawina (AZS) uzysku-,' 
jąc 4815. przed Sękowskim z Cracovii 
4090 p. 3) Stawiarski, Wisła .4039 p. 
4) Kucz Wisła.

Wyniki Skawiny były następujące: 
100 m. 12,2, skok w dal 603, rzut kulą ,977. 
skok wzwyż 170, 400 m 58,4, 110 m przez
płotki 18.5, rzut dyskiem 27,84, skok o 
tyczce 297, oszczep - '34.92. • 1500 m. 5:11,5.

Startowało 11 zawodników.
W pięcioboju o mistrzostwa Krakowa 

pań zwyciężyła Mittan (Legia) 152 p. 
2) Stachowicz 132 p. 3) Pieczara ‘(Legia) 
96 n. 3) Cieślewicz (HKS) 80 p.

Poszczególne wyniki zwyciężczyni 100 
m — 13.6, skok w dal -' 426 cm. kula -, 
830 skok wzwvż — 135. rzut oszcze­
pem -. 20.36, Startowało 15 zawodniczek.

(h).

KUCHARSKI W ŁODZI?
' Aorclzista Polski w biegu na 800 m.

■ .'kom'tv średniodystansowiec Kucharski 
|ma podobno przenieść się na stałe do Łodzi.

I

Kucharski należy w chwili obecnej do 
warszawskiego klubu BOS. Po przeniesieniu 
się do Łodzi, jak głoszą wieści w tutejszych 
kołach sportowych, ma zamiar zgłosić akces 
do ZZK. i

Jak wiadomo Kucharski startował na mi­
strzostwach Polski w sztafecie 4x100 m, nie 
wykazując jeszcze gotowości. Ostatnio bawił 
kilka godzin w Łodzi i powrócił do stolicy.

REJONOWE ŚWIĘTO W. F. WE WŁOCŁAWKU
14 bm. na zakończenie sezonu snorfowego, 

pdbyło się we Włocławku Święto W. F. Rejonu, 
przy udziale reprezentacji: Lipno. Inowrocław 
i Włocławek, zorganizowane jako trójmecz lek­
koatletyczny.

Zwyciężył zespół Włocławka 96 pkt.. przed 
Lrpnem 65 pkt. i zdekompletowanym Inowro. 
cławiem 27 pkt. Wiatr i deszcz obniżył poziom 
wyników, co głównie odbiło się fia rzutach, 
które bardzo odbiegają od normalnie osiąga­
nych rezultatów.

Wyniki: 100 ml) Ożminkowski — Włocła­
wek 11,5 s., 2) Szybowski —.Lipno 12 s„ 3) Ar­
chaniewicz (L). 400 ni. 1) Bejgęr (L) 59.5 s„ 2) 
Kubiak (In) lm 1,1 s,. 3) Szybowski (L). 800 m
1) Nadolski (In.) 2,17,8 s.. 2) Kosiński (L) 2,19.6
s.. 3) Zieliński (L). 1 500 m 1) Dzwonkowski
(Wł.) 4m 42 s., 2) Soliński (In.) 5m 8,3 s. 3) 
Bąkowski (LI. 4X100 m 1) Włocławek 50,2 s.,
2) Lipno 53,1 s.. 3) Inowrocław 53.7 s.

Skok wzwyż 1) Baszkowski (L) 150 cm. 2) 
Wapniarski (Wł.) 150 cm. 3) Krajewski (L) 
145 cm. W dał 1) Ożminkowski (Ml.) 669 cm, 
2) Dyżewski (Wł.) 565 cm, 3) Krajewski '!..) 
546 cni. Tyczka ll Główczyński (Wł.) 280 cm, 
2) Komorek (Wł.) 280 cm, 3) Krajewski (L.) 
270 cm.Oszczep 1) Ciszewski (Wł.' 35,54 m, 2) 
Siedlecki (Wł.) 35.16 ra, 3) Tyter (L.). Dysk 1) 
Kosmalski (Wł.) 31.86 ni, 2) Sienkiewicz |Wł.) 
30,58 m, 3) Archaniewicz (L). Kula 1! ppar. Ja­
rosławski (Wł.) 10.78 m, 2) Kosmalski (Wł.) 
10,34 m ,3) Archaniewicz (L.), 4) Wojciechów 
ski (In).

Naroda za zwycięstwo zespołowe (dar star, 
ob. Karolaka), jako też nagrodę za bieg sztafe­
towy (dar prez. ob. Kubeckiego) zdobyły dru­
żyny Włocławka.
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Gdy sport robotniczy tworzy Federację
Łajdak „Kolońel“ Pascot wymyka się sprawiedliwości

• (Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego')
Paryż w październiku.

-_.Pa!ac.d? la Mutualité błyszczy jak klejnot. 
W wielkiej sali konferencyjnej przedstawiciele, 
europejskiego sportu robotniczego 3toją w mil­
czeniu, oddając hołd, bohaterom sportu francu­
skiego, którego nie ominęła zbrodnicza łapa 
faszystowskiego najeźdźcy. Pamięć wielkiego 

działacza robotniczego Delaunce, rozstrzelane­
go przez Gestapo uczczono minutą ciszy. Wśród 
podniosłego nastroju Louis SeiHaut, sekretarz 
generalny światowej Federacji Syndykalistycz- 
nej (F. S. M.) otworzył pierwsze posiedzenie.

CHCEMY MIĘDZYNARODÓWKI

Kongres robotniczy interesował cały Paryż. 
W pałacu „Wzajemności“, przedstawiciele 11 
państw zbierali się 3 razy dziennie. Paryżar.ie 
z niezwykłą uwagą obserwowali przebieg obrad. 
Referaty Blina, przedstawiciela Francuskiej Fe­
deracji Robotniczej, Rady Generalnej Sekwa­
ny, G. Marrane'a o osiągnięciach organizacyj­
nych w ZSRR, były na tyle dokładne i praw­
dziwe, że przedstawiciele Rosji mogli je tylko 
nieznacznie uzupełnić.

„My chcemy tej międzynarodówki sportowej 
i utworzymy ją zanim się rozstaniemy“... To 
było hasło kongresu i zostało zrealizowane. Po 
czterech dniach obrad, Kongres ogłosił komuni­
kat o reaktywowaniu Federacji Robotniczej i 
organizowaniu oddzielnych olimpiad.

Polska brała żywy udział w obradach. Dele­
gacja nasza złożyła obszerny referat sytuacji 
sportu robotniczego w kraju ojczystym.

Podczas gdy sport robotniczy budował beto-
* nowe fundamenty na przyszłość, sport na boi­

skach i ulicach pulsował pełnią życia. Jeszcze 
nie ochłonięto po wielkim wyścigu kolarskim, 
„dokoła Paryża“, gdy L'Humanité zorganizo­
wało marsz o nagrodę Federacji Robotniczej. 
Tłumy widzów patrzyły na zawodników, ma­
szerowały z nimi i wreszcie 200 konkurentów, 
zginęło wśród dziesiątków tysięcy amatorów... 
To była prawdziwa popularyzacja sportu nie­
popularnego.

ULUBIENIEC PARYŻA I ŁAJDAK...
Miasto Europy, kocha swych starych ti 

strzów. Jednego dnia podczas ir.z~.cgc ~cc 
piłkarskiego, ukazał się rekordzista Francji .. 
dysku- Noel," który reprezentował Francję w 
Warszawie (1938). Na boiską, po nim, starszy 
pan, rozpoczął trening. Ale z tym starszym pa­
nem weszła na stadion Jean Bouin'a (bohatera 
bieżni francuskich) historia 13 mistrzostw kra­
ju i niezliczona ilość zwycięstw. Noel nie rzucił 
daleko, ale, doznał wielkiego uczucia — miłości 
narodu.

Ale pewnego dnia, poranne gazety poderwały 
cały Paryż na równe nogi: „Kolonel“ Pascot, 
znów w łaskach.

Nic tak nie boli Francuza jak darowanie wi­
ny głównej — zdrady ojczyzny. Pascot, to je­
den z zaprzedańców hitlerowskich; parszywa 
owca sportu francuskiego. Te same znane nam 
problemy etyki narodowej. Kwestia „gorsetu 
moralności obywatelskiej“.

Oto co piszę o Pascot i całej aferze, znany 
dziennikarz, sekretarz generalny FSGT Robert 
Mensior w „Le Peuple“:

„Zdumienie ogarnęło francuskich sportow­
ców na wieść o tym, że „Kolonel" Pascot, 
ten, który był-przezwany Führerem sportu 
francuskiego, zdobył możność swobodnego 
powrotu do praw obywatelskich i życia spor­
towego.

W leń sposób Pascot, który był komisa­
rzem generalnym wychowania sportowego w 
okresie rządu Vichy; ten serdeczny przyja-

ciel Marcela Deal, to zepsute indywiduum, 
oskarżone o malwersacje; ten zdradziecki 
„Kolonel“, który wyczyniał niemożliwe rze­
czy, aby sport francuski uczynić nazistow­
skim, aby zdeprawować młodzież i pchnąć 
ją na służbę wroga, nie będzie zatrzymany, 
ani sądzony. Nie zostało nawet wszczęte do­
chodzenie przeciw niemu!

PARADOWAŁ Z KOCHANKĄ PODCZAS...

Jest to szczyt aberacji!
Podczas gdy Gbo Andrb padał w Afryce 

północnej, a syn jego walczył pod niebem 
rosyjskim, podczas gdy kaci Gestapo mordo­
wali Delaune‘a, sekretarza gen. FSCT, Ma- 
thon(a międzynarodowego asa rugby, 
Volage'a, trenera i iluż innych; podczas gdy 
wysyłali Nakache‘a do obozu śmierci i wy­
kańczali tam jego żonę i dziecko — Pascot 
paradował ze. swą kochanką na wszystkich 
uroczystościach nazi.

Francuscy sportowcy nie rozumieją, lub 
raczej zrozumieli teraz, że to jest częścią 
planu ogólnego; że czynniki ministerialne, 
które od czasu oswobodzenia zmniejszyły 
50 proc, subwencje . dla Federacji sporto­
wych, zmniejszyły udział państwa w organi­
zowaniu sportu, zlikwidowały całą prasę 
sportową, wprowadziły taksę luksusową 78 
proc, na imprezy sportowe, odmówiły odbu­
dowania kolektywu dla towarzystw sporto­
wych etę., i które w rzeczywistości ■ czynią 
wszelkie wysiłki, by przeszkodzić w odrodze­
niu fizycznym młodzieży francuskiej, są ty­
mi samymi czynnikami, które poczyniły uła­
twienia PascoFowi, by mógł odbudować swe 
życie.

Paryż jest wzburzony. Co będzie z Pascot? 
Wy Polacy czytając te śmiałe słowa myślicie, 
myślicie intensywnie. Gdzie jest prawda? Czy 
może po środku? Może. Ale racja jest po stro- 

Inie Roberta' Mension... Berisi,

Peter Brie piszę ze Sztokholmu...

Kraj bez Quisling»
(Od Własnego korespondenta).

100-LETNI ZAWODNIK NA STARCIE
Między Szwecją i Norwegią rozegrano 

tradycyjne zawody w chodzie. W druży­
nie norweskiej znalazł się stuletni piechór 
z małego miasteczka Darbu. Przeszedł on 
dystans 5 km w przepisanym czasie 
i oświadczył na mecie, że czuje się bardzo 
dobrze, (p)

VILJO HEINO PÓJDZIE NA 10 KM
Viljo Heino, wspaniały biegacz fiński, 

przeszedł operację migdałków, po której 
czuje się doskonale. Liczy obecnie 31 lat 
i mimo to trenuje bardzo- ostro. Zamierza 
on przygotowywać się do startu olimpij­
skiego na dystansie 10.000 m. Fachowcy 
oczekują rewelacyjnych wyników z jego 
strony, (p) ,

GUNNAR BMRLUND WRACA 
DO HELSINEK

Fińsko-amerykański olbrzym Gunnar 
Barlund (waga ciężka) wraca z Ameryki 
do Helsinek. W Skandynawii oczekują z 
zainteresowaniem jego ewent. spotkania 
z Olle Tandbergem ze Szwecji, k.'óry 
ostatnio przegrał ciężko z Eddie Philipp- 
sem. (p)

„PEPI“ LAUFER ŻYJE
Jeden z najlepszych i najpopularniejszych 

europejskich speakerów radiowych, specjali­
stów transmisji sportowych, red. Laufer z Pra­
gi uratował się z pożogi wojennej i znów prze­
mawia z rozgłośni praskiej.

Red. Laufer należy do starej gwardii SIavii. 
Był przez wiele lat sekretarzem zagranicznym 
słynnego klubu czeskiego, później poświęcił się 
całkowicie. dziennikarstwu i ostatecznie 'wyspe- 
ojalizował się jako speaker. Cieszył się olbrzy­
mią popularnością we własnym kraju i u licz­
nych słuchaczy zagranicznych.

Przez sześć prawie lat wojny, podwójnie 
c ężkich dla Polski, która pierwsza padła 
ofiarą i przez lata cierpiała pod żelazną 
pięścią okupanta, w Szwecji śledzono los 
Polaków i ich podziemną, zaciętą walkę 
z najwyższym zainteresowaniem. Ciągle 
napływały wiadomości, które pobudzały 
na nowo zainteresowanie Szwedów i ciągls 
podz-wiano' Polskę, jako kraj, nieznający 
żadnych Quislingow. Taki tytuł nosiła 
książka, wydana w Szwecji -o Polsce 
(„Kraj bez Quislingow'').

u Quisling, nazwisko norweskiego rene- 
mi-i gata, stało 6,ię bowiem symbolem zdrady, 

marnego meczu Kraj, który takiego człowieka nie wydał, 
został przez ten fakt specjalnie wyróż­
niony. , •

Szwedcyv sportowcy z napięciem wy­
glądali wiadomości o losie swych pol­
skich -kolegów. W ostatnich latach czyta­
liśmy niezliczone doniesienia o śmierci 
polskich sportowców, o Kusocińskim 
i tych wszystkich, których nazwiska w 
Szwecji były równie dobrze znane, jak w 
ich własnej ojczyźnie. Dziś jeszcze nie 
wiemy, kto z polskich sportowców przeżył 
niemieckie piekło, ale liczymy, że wśród 
tych, którzy znów będą występować, 
znajdą się liczni nasi starzy znajomi i przy­
jaciele.

W czasie, gdy Gunder Hagg, o którego 
wyczynach doniosę w specjalnym repor­
tażu, ustanawiał swe rekordy światowe, 
ciągle powtarzały się w prasie szwedzkiej 
polskie nazwiska. Pisano o Kusocińskim, 
przypominano, że Polska posiadała naj­
większych biegaczy i że wkrótce znów ich 
będzie miała.

Przypominano sobie o zawodach mię­
dzynarodowych, w których brała udział 
Polska. Znany sędzia i dziennikarz sporto­
wy Rudolf Eklów pisał-w ramach swych 
wspomnień jak podczas meczu Polska — 
Szwajcaria, wprowadzony w błąd przez

zapadający mrok i zamieszanie pod bram­
ką, ustalił wynik tego zwycięskiego dla 
Polski meczu na 1:1. W związku z tym 
chciałby podkreślić, że Szwedzi są uczci­
wi i przyznają się do swych omyłek tak 
jak również protestują, gdy zostają po­
krzywdzeni. Pisano dużo o światowych 
mistrzostwach FIS-u w Zakopanem. Cią­
gle w szwedzkiej prasie sportowej — i nie 
tylko w sportowej — ukazywały 6ię 
wspomnienia dotyczące Polski.

Pragnę specjalnie to podkreślić: O Po­
lakach nie zapomniano. Teraz wierzymy, 
że Polska, lecząc się z poniesionych ran, 
z nowymi Siłami przystępuje do odbudo­
wy i że wkrótce wybije godzina, kiedy 
polscy i szwedzcy przyjaciele spotkają się 
w pokojowej walce o pierwszeństwo. Być 
może potrwa to jeszcze, ale może już w 
następnym roku będziemy mieli sposob­
ność nawiązać na nowo więzy, łączące 
sport naszych krajów i przez nowe spot­
kania zacieśnić naszą przyjaźń, która nig­
dy nie wygasła. Peter Brie.

STUDIUM W.F. W POZNANIU
Studium Wych. Fiz. Uniwersytetu Po­

znańskiego komunikuje, że wpisy na nowy 
rok akademicki 1945/46 trwają do dnia 
25 października 1945.

W dniach 28. 10. 1945 odbędzie się ba­
danie lekarskie kandydatów, w dniach 
29. i 30. 10. 1945 odbędą się prób$ spraw­
ności.

Zapisy przyjmuje oraz udziela informa­
cji Sekretariat Studium Wych. Fiz. U. P., 
Park Wilsona, codziennie o g. 10 do 12.

W nowym roku akademickim uruchamia 
Studium obok:

1) normalnego pełnego 3-letniego kursu 
jwych. fiz., 2) wstępny rok studiów wycho­
wania, fiz. dla kandydatów na poziomie 
małej matury, których zakwalifikuje spe­
cjalna Komisja weryfikacyjno-kwalifika- 
cyjna powołana przez Ministerstwo 
Oświaty, 3) roczny kurs wychowania fi­
zycznego dla nauczycieli szkół średnich 
(szczegółowe warunki tego kursu podane 
zostaną do wiadomości po 21 października 
w radio i prasie).

Dyskwalifikacja duńskich pasibrzuchów
(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“)

Rozegnyiy na pływalni Polskiej YMCA w 
Łodzi dwumecz pływacki Zjednoczone — AZS 
zakończył się wynikiem 59:54 dla Zjednoczo­
nych.

Zawody prowadzone były w milej atmosferze 
sportowego współzawodnictwa wraz ze skoka­
mi i grą w piłkę wodną. Próba zaatakowania 
rekordu okręgowego łódzkiego na 100 m st. 
dow. panów nie udał się. Opolski jednak pły­
nąc przeciw sziafćcie 4X25 kończył konkuren. 
cję w czasie T m 7,6“ a więc tylko o 0,8“ gor­
szym od rekordu Elsnera (1 ni 6.8“).

Wynik ogólny zawodów został nieco znie­
kształcony dyskwalifikacją szląfety Zjednoczo­
ne 3X50 sl. zm. panów za falstart Madeja.

Wyniki techniczne: 50 ni st: dow. panów —
1. Mariynka (AZS) 34“, 2., Czkwianian (Zjed.) 
34,2“: l()0 ni st. klas, panów — 1. Madej (Zjedn.) 
1 m 38,2“, 2 Kaszuba (AZS) 1 m 40,1“; 50 m sl. 
dow. pań — 1. Matysiakówna (Zjedn.) 49,3“.
2. Mrukówna (AZS) 56,9“. Matysiakówna zde­
cydowanie i spokojnie prowadzi od startu do 
mety.

100 m st. grzbiet panów — 1, Kowalewski
(Zjedn.) Im 37,9“, 2. Leśniewski (AZS) im
38,3“; 50 m st, dow. chłopców — 1. Spychała

(Zjedn.) 41.1“, 2. Boniecki (Niestowarz.) 42,3“ 
Boniecki mimo swoich 12 lat rokuje duże 

możliwości na przyszłość.
100 m st. dow. panów: 1. Krawczyk (Zjedn.)

1 m 25.4“; 2. Mariynka (AZS) 1 m 30,2“; 50 ni 
sl. grzbiet panów: 1. Kowalewski (Zjedn.) 44.2“: 
2. Plichta (AZS) 44.0“; 50 m st. klas, panów:
1. ' Madej (Zjedn.) 42,6“; 2. Kaszuba (AZS) 44,8“; 
50m st. klas, pań: 1. Idzikowska (AZS) 47,7":
2. Matysiakówna (Zjedn.) 52,4; 200 m st. dow. 
panów: 1. Leśniewski (AZS) 3 m 25,3“; 2. Ma­
linowski (Zjedn.) 3 m 37,3.

Na wyróżnienie zasługuje Leśniewski, który 
dopiero przed miesiącem zaczął treningi po po­
wrocie z Dachau.

W skokach: Przyborowski (Zjedn.) 4S3 pkt.; 
Mariynka (AZS) 43,9 pkt.

Sztafety: 3X50 sl. zmiennym panów: AZS
2 nf 3.7“ przy dyskwalifikacji sztafety Zjedn. za 
falstart zawodnika (czas sztaf. Zjedn. 2m 2,2").

Slafeta 5X50 st. dow. panów: 1. Zjednocz, w 
'czasie 3 m 5,4"; 2. AZS 3 m 5,9“.,

W meczu towarzyskim W-ater polo AZS po­
konał Zjednoczonych wynikiem 6:3.

Publiczności 600 osób.
Organizacja doskonała.

Kopenhaga w październiku
Wpadłem do Kopenhagi w samą porę. W sfe­

rach sportowych poruszenie. Związek piłkarski 
zdyskwalifikował pięciu swoich najlepszych. 
Na liście: Arne i Egon Sórensen, Kaj Hanser., 
Kaj Christiansen i Borje Mathiesen. Przez rok 
nie mają uczestniczyć w reprezentacji państwo­
wej. Ciężka kara i ciężka strata dla drużyny na 
rodowej.

Gracze zachowali się podobno źle po jakimś 
meczu. Przede wszystkim domagali się, by zwią­
zek zapłacił za wypite przez nich piwa, a gdy 
prośbie odmówiono, w ostrych słowach dali u- 
pust swoim myślom. W konsekwencji doniesie­
nie i dyskwalifikacja.

Brzmi to pięknie, gdy związek komunikuje: 
..Sportowców naszych natychmiast zdyskwali­
fikujemy. gdy będą się źle prowadzić. Nadmier­
na konsumeja alkoholu równa się złemu zacho­
waniu...“ Brzmi to pięknie, ale...

Duńczycy mają najstarsze i najbardziej dziw 
ne przepisy amatorskie. Nawet artretyczni an­
gielscy lordowie są bardziej, postępowi, niż ko­
chani Duńczycy, którzy głoszą i tego się trzy­
mają: „Gracz duński nie śmie nawet myśleć o 
koizyściach materialnych. Nie wolno mu ma­
rzyć o dietach, ani zwrotach kosztów przejazdu 
na boisko“.

Duński związek jest nieustępliwy, ale chce 
graczom swoim przynajmniej w inny sposób się 
odwdzięczyć. Rozporządza się więc, że po wiel­
kich spotkaniach w czasie bankietów gracze 
mogą pić i jeść ile tylko dusza zapragnie. Tak 
więc zamiast diet i przejazdów wychowuje się 
ich r.ą smakoszy.

Gracze się tym nie zachwycają. Gwiżdżą na 
jedzenie i oświadczają, że nic a nic nie zależy 
im na wypasaniu brzucha. Wolą diety i hono­

rowe nagrody. Na temat ten można dyskutować. 
Nagrody są najodpowiedniejsze. Kiedyś po la­
tach, gdy skończy się kariera, pozostają przy­
najmniej upominki w gablotce, a tak wedle wzo 
ru duńskiego — conajwyżej potężne brzuszysko

Ale wracajmy do przestępstwa. Otóż, gracze 
uważali, że są w porządku, że wolno im jeść i 
pić aż do mdłości. Popuścili więc pasa i w to­
warzystwie kilku przedstawicieli związku uży­
wali, aż się uszy trzęsły. A tu tak żałosny ko-

Stanowisko Związku w Kopenhadze wywoła­
ło poruszenie w całej Skandynawii, gdyż nie 
pozostanie ono bez wpływu na układ sił. Wska­
zują na to ostatnie porażki ze Szwedami (1:4, 
1:6). Poza tym istnieje tendencja wywołania 
strajku demonstracyjnego ze strony wszystkich 
innych reprezentantów. Sytuacja jest więc po­
ważna, a śmiać się będzie ten trzeci... Szwedzi 
i Norwegowie, którzy zacierają ręce i cieszą się 
w przedsmaku czekających ich zwycięstw.

Peter Brie

TRENINGI KS DĄB W POZNANIU
Treningi KS DĄB w Poznaniu, objął czo­

łowy gracz z zawodowej drużyny Francuskiej 
Orlik Antoni.

MICHNIEWICZ NA ŚLĄSKU
Doskonale zapowiadający się lwowski 

bokser wagi średniej osiedlił się na Ślą­
sku i ma zamiar wstąpić do miejscowego 
Woj. Mil. KS. ,

15 lodowisk postanowił zorganizować w Ło­
dzi Wydział Sportowy przy Zarządzie Miejskim. 
Lodowiska będą dostępne dla wszystkich, dla 
ich urządzenia zostaną wykorzystane baseny 
zbudowane przez Niemców jako zbiorniki wo­
dy do gaszenia pożarów, (g).

PROJEKTY AZS-u ŁÓDZKIEGO
AZS łódzki nosi się z zamiarem zorganizowa­

nia za trzy tygodnie na basenie YMCA w Łodzi 
pierwszych ogólnopolskich mistrzostw , akade­
mickich w pływaniu. Nadto w dalszych pla. 
nach AZS-u leży rozegranie pływackiego meczu 
pomiędzy akademikami polskimi i czeskimi, (g)

NIEDYSKRECJE
Józet Hebda — mistrz Polski w tenisie 

przestał być członkiem ŁKS-u. Podobno ta 
decyzja łączy się ściśle z niedojściem do 
skutku meczu Łódź—Kraków.
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